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KOBIETY W �YCIU I TWÓRCZO�CI SIERGIEJA JESIENINA 

WOMEN IN THE LIFE AND POETRY OF SERGEI YESENIN  

WAWRZYNIEC POPIEL-MACHNICKI   

ABSTRACT. The literary criticism of Sergei Yesenin’s poetry notices what is most visible in it:  
a description of Russia and the native Ryazan region imbued with the religion and rural 
cosmogony of ancestors. His hedonistic character, which was his tendency towards alcohol 
consumption and a rich erotic life, was frequently emphasized. This emphasis was to decrease the 
importance of spirituality in his works. The present article is an attempt at describing the importance 
of women in Sergei Yesenin’s life and works. 

Wawrzyniec Popiel-Machnicki, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Pozna� – Polska.  

Poezja Siergieja Jesienina (1895–1925) w percepcji badawczej zwi�zana jest  
z analiz� po�wi�con�, w przewa�aj�cej mierze, tematowi Ojczyzny, któr� dla poety 
była nie tylko szeroko pojmowana Rosja, ale i miejsce, z którego pochodził – gu-
bernia riaza�ska. To wła�nie tam ulokował on swoj� poetyck� muz�, to tam zacz�ł 
kształtowa� swój specyficzny �wiatopogl�d, przepojony wiejsk� kosmogoni� i wy-
niesion� z domu staroobrz�dow� religijno�ci�1. 

W okresie dominacji w literaturze rosyjskiej realizmu socjalistycznego krytyka 
literacka, zwłaszcza radziecka, starała si� zanegowa� wpływy przekazywanej z po-
kolenia na pokolenie duchowej tradycji przodków, której wyra	ny �lad widoczny 
jest w poezji Jesienina. Argumentem rzekomego ateistycznego podej�cia riaza�skie-
go poety do �ycia miał by� jego hedonistyczny sposób bycia, a zwłaszcza umi-
łowanie zakrapianych alkoholem libacji i towarzystwo kobiet. Polscy uczeni zaj-
muj�cy si� twórczo�ci� Jesienina zwracali zawsze uwag� na jeszcze jeden aspekt 
jego �yciorysu – mianowicie upodobanie do zwi�zków homoseksualnych2. Taki 
________________

1 Swoje badania nad religijnymi aspektami twórczo�ci Siergieja Jesienina rozpocz�łem je-
szcze na studiach rusycystycznych na seminarium magisterskim profesora Czesława Andruszki, 
który pó	niej jako opiekun naukowy przyczynił si� do powstania mojego doktoratu o poezji Jesie-
nina, opublikowanego w formie ksi��ki. (Zob.: W. P o p i e l - M a c h n i c k i, ������� �	
�	�
�	����, Pozna� 2000, 121 s.). 

2 Zob.: E. W a t a ł a, W. W o r o s z y l s k i, �ycie Sergiusza Jesienina, Warszawa 1973, s. 81; 
J. S z o k a l s k i, Poezja czasu próby, [w:] Historia literatury rosyjskiej XX wieku, pod red.  
A. Drawicza, Warszawa 1997, s. 187; W. P i o t r o w s k i, Bajeczna wersja �yciorysu Nikołaja 

Klujewa, [w:] Literatura rosyjska przełomu XIX i XX wieku, pod red. I. Fijałkowskiej-Janiak, 
Gda�sk 1998, s. 125. 
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pogl�d podziela równie� Tadeusz Klimowicz, który w swojej ksi��ce Po�ar serca. 

16 smutnych esejów o miło�ci, o pisarzach rosyjskich i ich muzach podkre�la, �e 
zwi�zki autora ����	� ��
�� z Nikołajem Klujewem, Leonidem Kannegiserem, 
Anatolijem Marienhofem, Riurikiem Iwniewem i Wolfem Erlichem „były mimo 
wszystko przemilczane, traktowane jako epizody w jego bogatej i obfituj�cej w skan-
dale damsko-m�skie biografii erotycznej”3. 

Zwróci� nale�y tutaj uwag� na kontakty Jesienina z Klujewem, który stał si�
dla młodego przybysza z riaza�skiej guberni nie tylko przyjacielem, ale równie� nau-
czycielem i doradc� na pocz�tku jego poetyckiej kariery. Klujew był poet�, którego 
bolszewicy z powodów przede wszystkim �wiatopogl�dowych usun�li na wiele de-
kad z rosyjskiego �ycia literackiego. Mo�na było o nim wspomina� tylko i wył�cz-
nie w pejoratywnym �wietle, uznaj�c go za niebezpiecznego mistyka, który starał 
si� religijnie oddziaływa� na twórczo�� Jesienina. To „negatywne” twórcze oddzia-
ływanie Klujewa przypadło na lata 1915–1917, kiedy jego młodszy kolega zacz�ł 
pojawia� si� na literackich salonach Petersburga i Moskwy, ch�tnie korzystaj�c za-
równo z pomocy „zawodowej”, jak i go�cinno�ci Klujewa. Wspólne zamieszkiwa-
nie w Petersburgu przyczyniło si� do doszukiwania si� w przyja	ni poetów skłon-
no�ci homoseksualnych. 

Takie krytyczno-literackie rozwa�ania mogłyby mie� naukowe podstawy, gdy-
by znalazły swoje potwierdzenie w analizie twórczo�ci poetów. Nieliczne wiersze, 
zwłaszcza Klujewa, wywołuj�ce niejednoznaczne skojarzenia, pozwalaj� jednak  
w procesie interpretacyjnym odwoła� si� do filozoficznych przemy�le� Władimira 
Sołowjowa, który pod koniec 1892 roku opublikował w „
������ ���������  
� ����������” swój traktat, zatytułowany ����� �����. Ten wybitny my�liciel, 
widz�c w samym akcie płciowym moralne zło, odgraniczał miło�� erotyczn� od tzw. 
miło�ci seksualnej. Sołowjow był przekonany, �e ludzko�� osi�gnie kiedy� nie�mier-
telno�� (co zgodne było równie� z transhumanistycznymi filozoficznymi rozwa�a-
niami Nikołaja Fiodorowa) i nie b�dzie musiała si� rozmna�a�. Dla Sołowjowa 
wa�na była platoniczna miło��, prowadz�ca do „zjednoczenia w Bogu” – „duchowa 
miło��”, prowadz�ca do przemienienia kochaj�cych si� ludzi w jednego „cało�cio-
wego człowieka” o charakterze androgenicznym – na obraz i podobie�stwo Bo�e4. 
Taka my�l przy�wiecała Klujewowi, który zrezygnował z tradycyjnego modelu �y-
cia, zagł�biaj�c si� w religijn� kontemplacj�. Jego próby odgrodzenia Jesienina od 
hulaszczego trybu �ycia, w którym nie brakowało erotyczno-intymnych sytuacji, 
mogły by� ch�ci� uchronienia przyjaciela wła�nie od specyficznie pojmowanego 
przez Sołowjowa moralnego zła. 
________________

3 T. K l i m o w i c z, Po�ar serca. 16 smutnych esejów o miło�ci, o pisarzach rosyjskich i ich 

muzach, Pozna� 2005, s. 198. 
4 Zob.: 
. � � � � � � � �, ����� �����, http://www.magister.msk.ru/library/philos/solovyov 

/solovv21.htm (11.10.2012); M. Ł o s s k i, Historia filozofii rosyjskiej, przeł. H. Paprocki, K�ty 
2000, s. 126–127. 
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Siergiej Jesienin, b�d�c u szczytu swojej sławy, pochwalił si� kiedy� swojemu 
przyjacielowi Anatolijowi Marienhofowi, �e miał trzy tysi�ce kobiet. Po stwierdze-
niu przez koleg�, �e to chyba przesada, Jesienin u�miechaj�c si� sprostował, �e 
mogło by� ich trzysta albo tylko trzydzie�ci5. 

To, �e riaza�ski poeta uwielbiał towarzystwo kobiet, to fakt dowiedziony. Jed-
nak jego bardzo liczne romanse nie pozostawiły szczególnego �ladu w twórczo�ci, 
zdominowanej przez inny �e�ski pierwiastek, którym była Rosja, widziana w aureo-
li specyficznej chłopskiej duchowo�ci. Przypatruj�c si� krótkiemu, ale bardzo boga-
temu �yciorysowi Jesienina mo�na jednak pokusi� si� o okre�lenie wpływu kobiet 
na jego losy i twórczo��. 

Poeta wychował si� na wsi, która zobrazowana została ju� w jego wczesnych 
wierszach. Zapoznaj�c si� z �yciem w rodzimym Konstantinowie, czytelnik mo�e 
spotka� bohaterk� – „�������”, „������”, młod� dziewczyn� w chłopskim sara-
fanie, we wzorzystej chustce, z bł�kitnymi chabrowymi oczyma i „����”  
– jasnym warkoczem. Wła�nie taki ludowy wzorzec kobiecego pi�kna widoczny 
jest we wczesnych lirykach pi�tnastoletniego Sierio�y, który swoje pierwsze fascy-
nacje opisał nast�puj�co w wierszu �������� �� ��	
	 ���� ��	� ��
� (1910): 

[…] � �!, ��"#��� � ��$�� %� ����&� #���, 
�'#�� � ��� � ���(�� ��# ����# �" ����. 
��&���! #���' �, �%�� �, ��� &���, 
)���� ��� �� �#���� �����#�  ��. 
*� ���� ��# ������� �+����� ���� ����, 
, ��� ' ��' �! #� ��� � ����� […] (1, 73)6. 

Pierwsz� prawdziw�, mo�na by rzec, miło�ci� młodego poety, gdy był on je-
szcze uczniem w szkole w Spas-Klepikach, była jego kole�anka – Anna Aleksie-
jewna Sardanowska (1896–1921), wnuczka miejscowego popa, ojca Iwana Smirno-
wa. Jesienin poznał Ann� w 1906 roku, a uczucie, które ich poł�czyło, pchn�ło ich 
do zło�enia sobie przysi�gi, �e w przyszło�ci si� pobior�. Przyrzeczenie pierwsza 
złamała Anna. Po jej zam��pój�ciu i tragicznej �mierci podczas porodu w 1921 ro-
ku Jesienin miał powiedzie�:  

, �� ' +���  ����'-�' �!+���. . �����" (� -� �. 
 #��� �. / ���%(�� �  �". 
0���#�� ��" �. 
�1 �����%���� �". 2+ 3���  ����  � % ���. / #�� � �!+�! �1. 4����
� �. 5����. 2 � �����. 6����� ' ���  � �!+��. 7����� '  �����  � �!+�!7.  
________________

5 
. * �  � � � � �, �	� ��� �	����, http://world.lib.ru/t/tormyshow_w_s/zhenshinyesenina. 
shtml (12.10.2011.). 

6 �. 8 � �  �  , ���
���	 �����	��� � 6-�� ����!, �. 1, 9����� 1979, s. 73. Wszystkie 
dalsze cytaty z tego wydanie b�d� dokumentowane z podaniem w nawiasie numeru tomu  
i strony. 

7 �.". �	��� � ���#��������! ���
	�	������ � 2-! ����!, �. 1, 9����� 1986, s. 352–
353. 
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W 1925 roku wspomniał epizod miłosny z młodo�ci w wierszu ��� #$�%: 

[…] 
 �'� �#&��� ���

%�!+�� ' #� ��$� ��
: ���#�� #����, 
;��� ��#� !��, 
<�� '  � 3��"
;�$��" �% #��$� ��, 
=����� �� ��%����, (� !�� […] (2, 142). 

Trudno do ko�ca da� wiar� tym słowom, gdy� krótko przed wyjazdem w 1912 
roku do Moskwy Jesienin zacz�ł spotyka� si� w Konstantinowie z kole�ank� Anny 
– Masz� Balzamow� (1896–1950), z któr� pó	niej do pa	dziernika 1913 roku wy-
mieniał korespondencj�. Przekonanie o prawdziwej miło�ci, któr� zacz�ł �ywi� tym 
razem do Marii, było na tyle pewne, �e w młodzie�czym zapale próbował si� nawet 
o�wiadczy�. Niestety musiał jednak pogodzi� si� z rekuz�. 

Niespełniona miło�� do Anny jak i do Maszy zaowocowała wierszami: ��&
�-
'��%	 #	��	 (1910), ��& �	���� �	���� 
���(��...(1911), )	��� ���	�%��, �	
�#����… (1911), *�
�(� ���� )���(�, �
�(	 �	 ���� � �	�	... (1911), i pó	niej 
utworami: +#��% 
�����$��� $��
��...(1916), ,	 �
�&��%, �	 ���% � �$���!
���
���!... (1916), ��� ���, ��$#�	 �����%	... (1917), w których przewija si�
motyw dziewczyny-marzenia. Przebywaj�c w Moskwie b�d	 Petersburgu, poeta 
t�sknił za wsi�, gdzie pozostawił wspomnienia, o których mówi� porównania: „ �
%���� �� �%���" ����(�”, „��� � ��, ��$���� � ������”; epitety: „ �( �' #�-
����� � +����”, „���" ��+��" ��� ”; metafory: „%���� ��#� ��  ���  �� ��”, 
„�� � ���� ����� ����� ���' ��”, „+��� �� ��� ' � ��$��”. 

W 1918 roku Jesienin napisał inny pi�kny wiersz, zatytułowany -	�	��� #
�-
�	���, który zadedykował Lidii Kaszyn (1886–1937), jeszcze jednej kobiecie z lat 
młodo�ci – córce bardzo bogatego moskiewskiego kupca i wła�ciciela domów noc-
legowych Iwana Kułakowa. Lidia była dziedziczk� folwarku w Konstantinowie,  
a Jesienin cz�stym jej go�ciem. Pani Kaszyn latem przyje�d�ała do maj�tku z dzie�-
mi (m�� – wa�ny generał – nigdy jej nie towarzyszył) i, nudz�c si�, organizowała 
wieczorki literackie. Matka Sierio�y była niezadowolona z tego, �e jej syn zacz�ł 
spotyka� si� z bogat� wło�ciank�. Nie miała jednak wpływu na syna, który ch�tnie 
dzielił si� z Lidi� swoim zamiłowaniem do poezji8. Czy ł�czyła ich tylko miło�� do 
literatury? Niewiadomo, ale wspomniany wy�ej, po�wi�cony dziedziczce wiersz 
nosi znamiona erotyku. W 1925 roku Jesienin uko�czył pisanie poematu "��� ��	-
����, w którym dom z mansard�, gdzie bohater utworu spotyka si� z Ann� Snie-
gin�, przypomina dom Lidii Kaszyn. Po rewolucji maj�tek Kaszynów przej�ty zo-
stał przez władze bolszewickie. Lidia przeprowadziła si� do Moskwy, gdzie autor 
-	�	��� #
��	��� równie� bywał cz�stym go�ciem, zostawiaj�c nawet znajomym 
jej adres, aby tam wła�nie wysyła� do niego listy. 
________________

8 Por.: E. W a t a ł a, W. W o r o s z y l s k i, dz. cyt., s. 113–114. 
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Wcze�niej, bo ju� w 1912 roku, Jesienin jako siedemnastolatek przyjechał po 
raz pierwszy „zdobywa�” Moskw�. Uwa�aj�c siebie ju� wtedy za poet�, zdecydo-
wał si� przyj�� posad� pomocnika korektora w typografii Iwana Sytina, licz�c na to, 
�e b�dzie mógł tam drukowa� równie� swoje wiersze. Nikt jednak nie zwracał 
uwagi na jego utwory, oprócz, starszej od niego o cztery lata, Anny Izriadnowej 
(1891–1946), równie� zatrudnionej w typografii. 

Anna od razu zakochała si� w złotowłosym, przypominaj�cym cherubina przy-
byszu z riaza�skiej guberni i ju� go nie wypu�ciła. Wkrótce, jako „cywilna �ona” 
(��(#� ���' (� �) – jak w Zwi�zku Radzieckim nazywano konkubin� – 21 grud-
nia 1914 roku urodziła mu syna Jurija. Dziewi�tnastoletniego Jesienina rozpierała 
ojcowska duma, któr� miał zacz�� dzieli� z coraz szybciej rozwijaj�c� si� prac�
twórcz�. Poezja okazała si� silniejsza i ju� w 1915 roku Siergiej zostawił Ann�  
z dzieckiem i pojechał szuka� szcz��cia do Petersburga. 

Izriadnownie Jesienin nie po�wi�cił �adnego utworu, chocia� ostatnie słowa 
wiersza .���$� �
����	 �
��%� ������ (1916): „�+� �� ����(  � �� '”  
(4, 112) mog� wskazywa�, �e poeta miał na my�li swojego syna, z którym starał si�
utrzymywa� kontakt do ko�ca swego �ycia. Jurij uko�czył technikum samolotowe, 
a w kwietniu 1937 roku, w trakcie pełnienia słu�by wojskowej na dalekim Wscho-
dzie, został aresztowany i oskar�ony o działalno�� kontrrewolucyjn�. Po przewie-
zieniu na Łubiank� i po �ledztwie przeprowadzonym przez pracowników NKWD 
Jurij Jesienin podpisał obci��aj�ce go dokumenty. 13 sierpnia 1937 roku został roz-
strzelany. Zrehabilitowano go w 1956 roku. 

Latem 1917 roku Siergiej Jesienin wraz z koleg�, poet� Aleksiejem Ganinem 
zdecydował si� na wyjazd na Północ. Towarzyszyła im znajoma – Zinaida Reich 
(1894–1939), sekretarka w redakcji gazety „=���  ��#�”. Wspólna podró� na 
Wyspy Sołowieckie, i dalej do Murma�ska, sprzyjała Jesieninowi w zacie�nieniu 
stosunków z przyszł� aktork�. Trzy miesi�ce znajomo�ci wystarczyły, �eby autor 
�
�#��(	�� �	��/� i Zinaida wzi�li przejazdem w Wołogdzie �lub cerkiewny, 
wierz�c, �e szcz��liwie b�d� mogli razem �y� po kres swoich dni. 

Reich była bardzo pi�kn� kobiet� i Jesienin, b�d�c tego �wiadom, obawiał si�
wszystkich m��czyzn, którzy znajdowali si� w otoczeniu jego �ony. Nie mog�c po-
radzi� sobie z uczuciem zazdro�ci poeta urz�dzał kłótnie, powoduj�c tym coraz 
cz�stsze wyjazdy Zinaidy do rodziców do Orła. Tam, w maju 1918 roku, urodziła 
si� ich córka Tatiana, któr� Jesienin po raz pierwszy zobaczył dopiero w Moskwie. 
Wybuchaj�ce pomi�dzy mał�onkami ci�głe awantury doprowadziły do ostateczne-
go opuszczenia Jesienina przez Zinaid�. W lutym 1920 roku Reich zd��yła mu je-
szcze urodzi� syna Konstantina, którego poeta nie chciał w ogóle widzie�, twier-
dz�c, �e nie jest to jego dziecko (chłopczyk miał ciemne włosy9), a w pa	dzierniku 
1921 roku s�d w Orle orzekł rozwód. Rozstanie obrazuje wiersz Jesienina ���%��
� '	� ��	 (1924): 
________________

9 Zob.: Tam�e, s. 163. 
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[…] 
� �������: 
6�� ��� ��������', 
<�� ��� �%��$���
9�' ���� �' (�% �, 
<�� ��� ��� %� #��� �� ������', 
> ��" �#�� – 
.������' #�����, � �%. 
;!+���'! 
9� ' ��  � �!+���. 
6� % ��� ��, $�� � �� ��-� �!#����
/ +��, ��� ����#�, %�� �  �' � ����, 
0�����  �' ������ �%#����. […] 
0������ � �... 
/ % �!: ��  � �� – 
5����� ��
� ����% ��, �� �� ��(��; 
<��  �  �( � ���  ��� �����, 
: ��� ' ���
6� ��������  �  �(� . 
5����� ���, 
.�� ��� ��#�� %��%#�, 
0�# ��-�" �+ ����  �" �� �. 
� �����������, 

�� ��� '-�" ����#�
� �����" ���
� �  � � "   8 � �  �    (2, 107). 

Reich wkrótce ponownie wyszła za m��, za sławnego re�ysera Wsiewołoda 
Meyerholda, który zaj�ł si� wychowaniem dzieci Jesienina (Tatiana została pisark�, 
mieszkała w Taszkiencie, gdzie była dyrektorem muzeum Jesienina. Zmarła w 1992 
roku. Konstantin – znany piłkarski statystyk – mieszkał w Moskwie. Zmarł w 1986 
roku). 

Sierio�a nigdy nie wybaczył Zinaidzie, �e wmawiała mu, i� był jej pierwszym 
m��czyzn�. Pos�dzaj�c j� o kłamstwa i niewierno�� riaza�ski poeta zacz�ł swoj�
miło��, przerodzon� w nienawi��, topi� w alkoholu. W 1923 roku wł�czył do swo-
jego cyklu poetyckiego 0����% !$������ wiersz �	�	
 �	
��	 �
��� ����#��,  
w którym jego podmiot liryczny podkre�la, �e to nieszcz��liwe mał�e�stwo wypali-
ło w nim prawdziw� miło��, spychaj�c go na margines: 

[…] 0���� ' +�#� �!+��� #���!, 
6� � �  �!, � �!+���", � #���", 
?�����(� �� ��+', #����!, 
<�� ���#�-�� ' %��� #����". 
?�����(�, ��� ����� +���'
6��� (�% �, $�� +���"  � +���... 
4����� �� �� ��' �#���', 
=� $��� ( �� �� ' #�����? (1, 225) 
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Pod koniec �ycia Jesienin wspomniał jeszcze raz Reich w wierszu 1�	�� ��	
����
�� #
� ��... (1925), gdzie przewija si� motyw miło�ci, zdrady i przebaczenia. 

Mo�na przypuszcza�, �e zwi�zek z Zinaid� zupełnie zmienił nastawienie ria-
za�skiego poety do kobiet, przekształcaj�c jego prawdziwe uczucia w zwykłe ero-
tyczne fascynacje. Coraz liczniejszym skandalom i alkoholowym libacjom sprzyja�
zacz�ły kontakty z ugrupowaniem ima�ynistów. 

W 1920 roku do ima�ynistów przył�czyła si� poetka Nadie�da Wołpin (1900–
1998). Jesienin błyskawicznie zareagował na jej wyst�py w „Kawiarni poetów”  
i w „Stajence Pegaza”, gdzie Wołpin czytała swoje wiersze. Bardzo szybko ich 
poetyckie, kole�e�skie stosunki przekształciły si� w przyja	�. Sierio�a starał si�  
o wzgl�dy Nadie�dy, chciał nawet prosi� j� o r�k�. Uwodzenie sko�czyło si� tym, 
�e w 1924 roku urodził im si� syn Aleksander. Wołpin, widz�c, jaki stosunek do 
�ycia ma Jesienin, mimo przyja	ni i sympatii, jak� do niego czuła, zacz�ła si� go 
obawia�. Nie chciała si� z nim wi�za� na stałe i dlatego ich drogi rozeszły si�. Na-
die�da skutecznie zacz�ła unika� poety – wła�ciwie wymazała go ze swego �ycia. 
Aleksander Jesienin-Wołpin został znanym uczonym-matematykiem. Był jednym 
ze współzało�ycieli (razem z Sacharowem) Komitetu Praw Człowieka. Aleksander 
mieszka nadal w USA i pisuje równie� wiersze, sygnuj�c je jednak tylko nazwi-
skiem matki. 

Jesienin, mimo przyja	ni z Nadie�d� Wołpin, spotykał si� w tym samym czasie 
z innymi kobietami. Wa�ne miejsce w jego biografii odegrała Galina Bienisławska 
(1897–1926) – owoc przelotnej miło�ci Gruzinki i Francuza. Rodzice wkrótce po 
narodzinach dziewczynki rozstali si�, matka trafiła do szpitala psychiatrycznego, 
cierpi�c na neurasteni�, a malutk� Galink� zaj�li si� krewni – rodzina lekarzy Bie-
nisławskich mieszkaj�ca na Łotwie w mie�cie Rezekne. W 1917 roku Bienisławska 
uko�czyła w Petersburgu �e�skie gimnazjum, a 19 wrze�nia 1920 roku po raz pierw-
szy spotkała Jesienina, prezentuj�cego na wieczorze poetyckim swój wiersz *$�����
(1920). Dziewczyna straciła głow� dla poety. Znajomo�� Siergieja i Bienisławskiej 
przetrwała do wiosny 1925 roku. Galina przez cały ten czas zapewniała pisarza, 
równie� w listach, �e jest mu oddana na zawsze i bezgranicznie go kocha. Jesienin 
powtarzał jej, �e jest ona dla niego zbyt dobra, �e traktuje j� jako blisk� przyja-
ciółk�, ale, niestety, miło�ci do niej nie czuje. Galina jakby nie chciała wiedzie�, �e 
Jesienin, otwieraj�c serce dla innych kobiet, takiej kobiety w niej samej nie widział. 
Bienisławskiej nie zra�ało to, �e autor �	��� � �����	 miał po�lubi� jeszcze dwie 
kobiety – ona wiernie czekała. 

Mo�na mówi� tutaj o wielkiej, nieszcz��liwej miło�ci, albo o okoliczno�ciach, 
o których zacz�to pisa� stosunkowo niedawno. Z odtajnionych dokumentów wy-
nika, �e Bienisławska była pracownikiem GPU – bolszewickiej bezpieki. Niektórzy 
badacze twórczo�ci Jesienina twierdz�, �e „miło��” Galiny była tylko umiej�tnie 
wykonywanym zadaniem, polegaj�cym na nieustannym �ledzeniu poety10. Je�li tak 
________________

10 Zob.: 
. * �  � � � � �, .����� 2	����������, http://world.lib.ru/t/tormyshow_w_s/ 
galinabenislawskaja.shtml (28.11.2011). 
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było, to jak mo�na wytłumaczy� fakt, �e po �mierci Jesienina Bienisławska zroz-
paczona trafiła do szpitala psychiatrycznego, a w grudniu 1926 roku, rok po wyda-
rzeniach w hotelu „Angleterre”, zastrzeliła si� na grobie swego ukochanego, zosta-
wiaj�c list, w którym napisała, �e �ycie bez Sierio�y nie miało dla niej dalszego 
sensu. Czekistka Bienisławska została pochowana obok Jesienina, a na płycie na-
grobnej widnieje napis „
� �' 4��'”. 

Miło�� Bienisławskiej nie była w stanie przeszkodzi� znajomo�ci Jesienina  
z ameryka�sk� tancerk� Isador� Duncan (1877–1927). Ten nowy zwi�zek najlepiej 
chyba odzwierciedlaj� słowa wiersza ��� '	, #��. ,� #
������� ����
	 (1922): 

[…] 6� ��'#�  � �� %��'���'
: � ���$�" �� ��!-�"�' ����. 
/ ����� � 3��" (� -� � �$����', 
>  �$�'  � ��+���  ���� […] (1, 198). 

Koligacje Jesienina z Duncan opisane zostały niejednokrotnie. W 2006 roku 
ukazała si� w przekładzie na j�zyk polski ksi��ka Caroli Stern Poeta i tancerka. 

Isadora Duncan i Siergiej Jesienin, w której autorka postarała si� prze�ledzi� hi-
stori� burzliwych stosunków ameryka�skiej tancerki i rosyjskiego poety11. 

Duncan została zaproszona do Rosji przez Sowiecki rz�d, który w specjalnie 
przeznaczonym dla niej studiu utworzył szkoł� ta�ca, gdzie Amerykanka miała 
kształci� radzieck� młodzie�. W 1921 roku w mieszkaniu scenografa Gieorgija Ja-
kułowa Isadora poznała Jesienina. Taniec, deklamacja wierszy, alkohol – wszystko 
to sprawiło, �e Duncan i prawie dwa razy młodszy Sierio�a przypadli sobie do gustu. 
Ju� pierwszej nocy poeta wpadł w obj�cia tancerki, a nast�pnego dnia wprowadził 
si� do niej. Przyjaciele nie mogli uwierzy�, �e ich niestroni�cy od towarzystwa ko-
biet przyjaciel zakochał si�. Nie dostrzegali, �e to Duncan, chc�c zatrzyma� przy 
sobie młodszego m��czyzn�, nie szcz�dz�c pieni�dzy, robiła wszystko, �eby był on 
szcz��liwy. W swoim domu urz�dzała dla niego i jego przyjaciół szampa�skie im-
prezy, cho� wiedziała, �e nie słu�� one Jesieninowi. Chc�c ratowa� staczaj�cego si�
poet�, albo zatrzyma� go tylko dla siebie, postanowiła wyjecha� z nim z Rosji.  
W tym celu w maju 1922 roku odbył si� ich cywilny �lub. 

Jesienina najprawdopodobniej poci�gała nie tyle sama Isadora, co jej �wiatowa 
sława. Jak przystało na prawdziwego artyst� on te� chciał sprawdzi� si� poza grani-
cami swojej Ojczyzny. Sław� przecie�, co pokazała ju� historia jego zwi�zków, 
bardziej kochał ni� swoje partnerki. Wspólny wyjazd najpierw do Europy, pó	niej 
do Ameryki rozwiał mrzonki rosyjskiego poety. Nieznajomo�� j�zyków obcych, 
si�demnasto i pół letnia ró�nica wieku, bezgraniczna t�sknota za Ojczyzn� spo-
wodowały, �e zwi�zek Duncan i Jesienina nie mógł przetrwa�. Jeszcze za granic�
Siergiej zacz�ł wpada� w alkoholowe ataki szału, po których padał przed Isador� na 
kolana, prosz�c o wybaczenie. Takie sytuacje oddaje tre�� wiersza ��#%, ��
����-
________________

11 Zob.: C. S t e r n, Poeta i tancerka. Isadora Duncan i Siergiej Jesienin, przeł. U. Szyman-
derska, Warszawa 2006, 203 s. 
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��! ��$��... ��$��... (1923), po�wi�conego tej skandalicznej, pełnej dramatu, dziw-
nej miło�ci. Jesienin nie mógł pogodzi� si� z tym, �e w Ameryce jest on tylko m�-
�em sławnej tancerki. Po powrocie do Rosji, jesieni� 1923 roku, ich mał�e�stwo 
rozpadło si�. 

Duncan ju� nigdy wi�cej nie wyszła za m�� i prze�yła Jesienina raptem tylko  
o półtora roku. 14 wrze�nia 1927 roku w Nicei tancerka zgin�ła w kabriolecie 
marki „Bugatti”. W szprychy tylnego koła samochodu wkr�cił si� jej długi szal, 
który, jak pisze Stern, jako „niezb�dny rekwizyt w jej ta�cu i �yciu, miał ostatecz-
nie przynie�� jej zgub�”12. 

Jesienin natychmiast po rozstaniu si� z Duncan znalazł pocieszenie w ramio-
nach innej partnerki. Była ni� Augusta Miklaszewska (1891–1977), aktorka Mos-
kiewskiego Teatru Kameralnego – kobieta, która mogła zawróci� w głowie nie-
jednemu m��czy	nie. Nie oparł si� jej równie� autor ���%�� � '	� ��	, który 
dopiero co wrócił z zagranicy. Augusta była �wiadkiem rado�ci Sierio�y z powrotu 
do Rosji. Aktorka twierdziła w swoich wspomnieniach, �e poeta cieszył si� jak 
dziecko, patrz�c nawet na rosyjskie, jak twierdził, niebo i ksi��yc13. Ta rado�� spo-
wodowała, �e Miklaszewska, ze „%����-���� ������” swoich oczu – jak pisał 
Jesienin, stała si� pod koniec 1923 roku jego poetyck� muz�. 

Poeta po�wi�cił jej gło�ny cykl wierszy, zatytułowany 0����% !$������ (1923), 
gdzie na uwag� zasługuj� pi�kne liryki: -��	����� #�'�
 ���$���…, )� #
�-
!��&�� �	�� �	 �$���…, czy �$���� �� ��#��� &
$���.... Cały cykl został 
opublikowany w zbiorku Jesienina ������ ����/��� z dedykacj�: „9���" >�-
����� ;�� �#�� � �� �����  �( ��� $��������, ������ ���(� � � 3��"
� ���. �. 8�� � . 24.III.25 �.”. 

Znajomo�� z Miklaszewsk� przetrwała zaledwie kilka miesi�cy. Aktorka nie 
była w stanie ukoi� wyniszczonej duszy poety, której stan odzwierciedlaj� wersy  
z utworu 3�
����, ��&	� 
�&��...: 

[…] =����', �'#� (� '#��, 
0���'#�� � ���%� #�� #���. 
/ ��$� ��# ������ �%��'#��
������� $������  �! ��!�� (1, 219).  

Pomóc nie mogła równie� poznana na przełomie 1924–1925 roku w Batumi 
nauczycielka j�zyka rosyjskiego, achalcyska Ormianka Szaganducht Terterian (1900–
1976) – znana z poezji Jesienina jako Szagane. Wyjazd na Kaukaz i towarzystwo 
kobiety o południowych rysach zaowocowały cyklem przepojonych erotyk� wierszy 
�	
��&���	 ������, w których pojawił si� portret orientalnej niewiasty, nazywa-
nej przez poet� najpierw „%�#��$���" ���”, „#����" ;���"”, pó	niej „@�-
�� 3”. W wierszach widoczna jest poetycka uczuciowo��, której niestety zabrakło 
________________

12 Tam�e, s. 193. 
13 Zob.: 
. . � %  � & � �, )���� ���	�� �	���� (#
���'	���). ���#�������� "��$���

�����(	�����, http://esenin.niv.ru/esenin/smert/tajna-gibeli/tajna_19.htm (14.10.2011). 
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w realnym �yciu14. Mimo i� orientalna pi�kno�� to dziewczyna, której oczy jak 
„'�� ��” błyszcz�, twarz „����(�  � %�!”, a we włosach „���� %����� � ��#�”, 
to uczucie do niej przeplata si� z t�sknot� za północnymi klimatami. Widoczne jest 
to wyra	nie w wierszu 4�����, �� ��� 4�����... (1924), w którym pojawia si�
motyw ojczystego pejza�u: 

[…] 0�����, $�� ' � �����, $�� ��, 
<�� �� � ��� ���� �" � ��� �%, 
.�� +�  � +�� ����� @��%, 
2  � ��$�� '%� ���� �%#���". 
0�����, $�� ' � �����, $�� �� […], 

a tak�e wspomnienie innej kobiety: 

[…] @��� 3 �� ��', @��� 3! 
*��,  � �����, #������ ��(�, 
6� ��+' � � ���� � ����(�, 
9�(��, #����� �+� � �... 
@��� 3 �� ��', @��� 3 (1, 277). 

T� kobiet�, przypominaj�c� pi�kn� Ormiank�, mogła by� jego gruzi�ska przy-
jaciółka Galina Bienisławska, do której wysłał ten wiersz. Pami�� kaukaskiego wy-
jazdu i ta pojawiaj�ca si� nostalgia dotyczyła jednak tylko poezji, poniewa� autor 
�	
��&���! ������� uczuciowo czuł si� ju� zupełnie wypalony. 

Jesienin szukał uznania nie u boku kobiety. Pragn�ł jedynie uznania jako poeta. 
I to jako poeta sławny. Czuj�c si� zdradzony przez Zinaid� Reich, nie mog�c zdoby�
r�ki Nadie�dy Wołpin, nie kochaj�c Galiny Bienisławskiej, postanowił jeszcze raz, 
tak jak to było w przypadku Isadory Duncan, zwi�za� si� z kobiet� o bardzo sław-
nym nazwisku. Była ni� Sofia Tołstoj (1900–1957) – wnuczka Lwa Tołstoja. 

Sofia, któr� Jesienin poznał w marcu 1925 roku, kierowała bibliotek� Zwi�zku 
Pisarzy. Jak wielu innych kochała ona twórczo�� riaza�skiego poety i, jak jej po-
przedniczki, jego samego równie�. Chocia� mo�e to dziwi�, poniewa� Jesienin nie 
zmienił swego post�powania po �lubie. Mimo �e w jego �yciu pojawił si� dom, 
dbaj�ca o niego i jego twórcz� działalno�� �ona, poeta w dalszym ci�gu nie stronił 
od alkoholu i niedwuznacznych przygód z licznymi wielbicielkami. „<�� ���$�-
����? <�� �� � �" �������? // .�(#�" #� � ' � #���� ���� ” – pisał o sobie 
Jesienin w grudniu 1925 roku w wierszu ��'	�, #��&��, ��'	�, ���(��� 
�-
��. U Sofii Tołstoj poci�gało go tylko nazwisko i jej arystokratyczne pochodzenie. 
Według wspomnie� przyjaciół15 Sofia była kobiet� dystyngowan�, dumn�, wyma-
________________

14 Por.: E. W a t a ł a, W. W o r o s z y l s k i, dz. cyt., s. 370. 
15 Zob.: >. 7 �  % �  �, ����	&��	 &�� �	����, ��#���., �#., ��+����&�' ?. .��� , 

„.�+� �” 1970, A 7, s. 82–100; 
. 6 � � � # � �  , �	�	
 � #���. ���!�, ���#�������� � �	-
���	, ,�� 1978, 160 s.; �.". �	��� � ���#��������! ���
	�	������ � 2-! ����!, 9�����
1986, �. 1, 511 s.; �. 2, 446 s. 
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gaj�c� od otoczenia zachowania etykiety. Jej subtelny charakter nie pasował do 
prostolinijno�ci autora *$������. Dlatego przypadł jej w udziale gorzki los: piekło 
ostatnich miesi�cy �ycia z Jesieninem i w grudniu 1925 roku kroczenie w konduk-
cie �ałobnym za jego trumn�. O takim gorzkim losie mówi� słowa utworu ��&��, 
��� ���	&	�� ���	��... (1925), w którym przepowiedział poeta los swój i los swo-
jej ostatniej �ony:  

[…] .��� �����, ��� �( ����� ����',  
:  �#��� � ������! &����  

� �� ' ����&� � ������' –  
� �� ����, $�� ������  �� ������ […] (1, 258).  

Sofia Tołstoj, jak i wszystkie inne kobiety, które pojawiły si� w krótkim �yciu 
Jesienina, próbowała dotrze� do jego serca. Lecz niestety był on m��czyzn�, który 
uczucie miło�ci potrafił odzwierciedli� tylko w twórczo�ci.  
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